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Jutro: Mięsop. Romana Opsta. 
Wschód słońca o godz. 6 min. 58. 


ROZPRAWY 
W SEJMIE PRUSKIM, 


(z „Kury era W arszt’) 


„(Dalszy ciąg—patrz Nr. 45). 
. Drugiego dnia obrad znowu trybuny prze- 
pełnione publicznością. a 
- Rozprawy rozpoczyna Wehr (wolno-kon- 
serwatysta, dyrektor rządu prowincyonalne- 
go Prus zachodnich). Przemawia on za 
projektem; ponieważ. zdobyte przez zakon 
rzyżacki wschodnie kresy państwa pruskie- 
go powinny być utrzymane na żawsze w rę- 
kach godnych potomków -tej bohaterskiej 
braci. Oświadcza się on- przeciw delegowa- 
niu do komisyi -wykonawczej przedstawicie- 
li sejmu pruskiego, ponieważ nie chce o- 
słabienia wpływu władzy rządowej. 
- Ksiądz: Szablewski przypomina, że ludność 
wschodniej Marchii przywołała króla pol- 
skiego na. obronę przeciw uciskowi krzyżac- 
kiego. :zakonu.. Minister . Lucius traktował 
wczoraj przedłożenie jakby niewinny pro- 
jekt amelioracyj gruntowych, -poseł Holtz 
nazwał je nawet dziełem pokoju. Tak, pra- 
gnie.on stworzyć pokój, ale pokój. .cmenta- 
rza! Chcecie wznowić niemieckość, ale na- 
ród niemiecki zżyma się przeciw takim 
dźwigniom swego rozwoju.: Æ prawa sko- 
rzysta tylko. koterya Pindterów (Pindter 
jest, jak wiadomo, redaktorem „Norddeu- 
tsche -allgemeine Zeitung”). * taż 
W zbogacony potem polskich robotników 
poseł Kenneman, wywdzięcza się teraz lu- 
dności polskiej entuzyastycznem poparciem 
sprawy kolonizacyi. Polska własność grun- 
towa itak już znacznie zeszczuplała; resztę 
pragną teraz odebrać „środkami przemocy. 


Państwo dostarczało zawsze niemieckim wła- 


ścicielom: dóbr i rolnikom w polskich pro- 
wincysch zaliczek, śpieszyło im z wszelaką 
pomocą, wszelakiem ułatwieniem. Teraz 


rząd. ļudzi włościan. polskich, że pragnie 


ich wziąć w opiekę. Chłop polski nie był 
dla rządu nigdy czemś więcej, jak żerem 
armatpim. Projektowane prawo pogarsza 
los tego. chłopa, gdyż stwarza mu konku- 
rencyę, wyposażoną we wszystkie dźwignie 
pomocy państwowej. .Projekt jest propa- 
ganda „socyalizmu.. Rząd, stwarzając podo- 

ne prawa wyjątkowe dla wytępienia nie- 
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przez 
BERTH MARTĘ CZAT. 
_Przekłąd z angielskiego. 
—U00-— 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 45). 
„W. ciągu dnia. stan.dziecka znacznie się 
pogorszył a. nazajutrz już go nie było 
wśród żyjących. Doktór skonstatował: śmierć 
w .konwulsyach, dodając. przytem, iż dziee* 
ko. od urodzenia -było tak. nadzwyczaj sła- 
bem, iż nigdy nie myślał, aby żyć mogło. 
: Mamka i była z żalu - blizką rozpaczy i 
później przypomniałem, sobie, chociaż na 
razie nie. zastanowiłem się nad. tem, iż mó- 
wiąc o dziecku, nigdy . nie. patrzyła mi 
śmiało. w.Óczy.  - 0 i ui 
Mały dziedzic nie. żył a ja, stojąc nad 
jego zwłokami, dziękowałem niebu, iż go 
nigdy nawet myślą nie skrzywdziłem, że 
ani na chwilę nie miałem do niego żalu, 
za pozbawienie mnie tytułu i majątku... | 
„Sir Rudolf zamilkł na chwilę i. spoj- 
rzawszy na martwą twarz Żony, 
tkiej pauzie zwrócił się do nas, zewnętrz- 
nie nieco spokojniejszy. , . 
-_— Pamiętasz, Ulryku — rzekł — że gdy 
dziecko umarło, natychmiast posłałem po 
ciebie, Objąłem prawnie -i naturalnie. do 
-mnić należącą ordynacyę. Źałowałem ma- 
łego, ale był on zawsze tak delikatnym 1 
słabowitym, że, aby być zupełnie szczerym, 
niezbyt go opłakiwałem. s , 
N ŁO jego pogrzebie postanowiliśmy, aby 
est, dę chwili ślubu, pozostawała u cio- 


- pismo przemysło 


i | _ Zachód o godz. 5 min. 31. 
Długość dnia godz. 10 min. 38. Przybyło dnia godzin 2 minut 56. 
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e akiem wypo- 
sażyła go Opatrzność. | 
Poseł Rauckkaupt (przewódzca konserwa- 
tystów) występuje przeciw twierdzeniu, ja- 
koby włościanin polski narażonym był na 
jakąkolwiek szkodę przez projektowane pra- 
wo. Ma ono wyłącznie na celu obronę lu- 
dności niemieckiej przeciw przemocy i na- 


handlowe i literackie. 


ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski Nr. 276. 
Adres telegrańczny: ` 
l IDUE.ALETZOM SILIT, LDŹ. 


WESEL 


i Administracyi 
iw Łodzi. 


Reko 


SERA: EEN: 


NA- 
rodowe powinno przemówić silniej, niż po- 
czucie religijne.. Katoliccy koloniści nie 
przyniosą nikomu szkody, byle mieli nie- 
mieckich księży. R wwa RI 
Poseł Haenel (przewódca wolnomyślnych) 
oświadcza, iż wobec dostarczonego: przez 
rząd materyału, przedmiotowe ocenienie pro- 


dużyciom szlachty polskiej. Gdybyśmy po- |jektu jest niemożliwem. Sprzeczność jego 


siadali tak głęboko. wkorzenione poczucie 
narodowości jak polacy, projekt nie natra- 
filby na żaden opór ze strony niemieckiej. 
Prusy wydają 110 milionów na budowę ka- 
nału, łączącego morze Niemieckie z Bal- 
tyckiem, tem snadniej mogą poświęcić sto 
milionów na utrzymanie . dwóch prowinucyj, 
które wymykają się z rąk państwa  wsku- 
tek wzrostu ludności cudzoziemskiej, nie- 
przejednanej. Administracya funduszu mo- 
że być zorganizowaną analogicznie, jak u- 
rząd handlu morskiego. Mówca spodziewa 


z konstytucyą nie ulega żadnej wątpliwości. 
Pomijając nawet ten wzgląd zasadniczy, 
który dla nikogo nie może być obojętnym, 
projekt tak jest ułożonym, iż wymaga naj- 
surowszych rękojmi przeciw nadużyciom. 
Wymagacie od nas samobójstwa, żądając, 
abyśmy go przyjęli. W tych. warunkach 
na nie się nie przyda odwoływanie się do 
naszago poczucia narodowego. Rząd wy- 
znał otwarcie, ża uważa nas za swych wro- 
gów: wobec takich projektów nie możemy 
przyznać się dó przyjaźni z nim. 


atomiin ija S 5 


(śmiech na 1awach polskich), Poczucie 


się, że prawo uśmierzy naprężenie stosun-| Prawo jest wypowiedzeniem wojny ludno- 
ków, panujących między polską i niemiecką jści polskiej, łudzić się co do tego nie mo- 
ludnością wschodnich prowincyj. = |żna. „Przekleństwo złego czynu,” skutek 
Poseł Wzndkorst powiada; Projekt nie |zbiorowych banicyj, już teraz się okazuje 
jest dziełem pokoju, lecz hasłem najzaja-|w całej pełni. Banicye były krokiem nie- 
dlejszej walki. Dotąd panował względny |ludzkim i nieroztropnym. Nie uważamy 
spokój, dopiero wydałania zakłóciły go.|polaków za niewinne jagnięta, nazywamy, 
Projekt narusza konstytucyę. Stoimy u po- |podobnie jak rząd, dążenie dó odbudowa- 
czątku strasznych starć wewnętrznych, któ-|nia Polski zdradą stanu wobec Prus. To 
te podkopią powagę i siłę państwa. W ten l wszystko wszakże nie usprawiedliwia pro- 
sam sposób zechcecie drogą wywłaszczenia | jektu. | Aż 
przyjść z pomocą duńczykom, : walonom i} Dążenia separatystyczne polaków dozna- 
welfom. Apetyt dziś podżegnięty będzie|ły opieki kongresu wiedeńskiego, liczne 
pragnął nowego żeru. Fundusz stu milio- | przychylne i opiekuńcze proklamacye kró- 
nowy stanie. się funduszem korrupcyi pu-|lów pruskich poręczały im język i narodo- 
blicznej. Stronnictwo katolickie oświadcza | wość. Te proklamacye nie utraciły swej 
się przeciw zamiarom rządowym, ponieważ |mocy obowiązującej, jak. oświadczył kan- 
pod płaszczykiem germanizacyi, która jest |clerz. Wymieniono je tylko za prawa kon- 
hasłem popularnem dla niemca wszelkiej |stytucyjne. Królowie pruscy nie złamali 
barwy, ukrywa się chęć. szerzenia. protestan- | danego słowa, ale zatwierdzili je konstytu- 
tyzmu. Rząd zapewnia wrazie potrzeby |cyą: Ta konstytucya broni obecnie: pola- 


„rpm 


udzielanie moratoryum, zapewnia poparcie | ków przed projektami, jak dzisiejszy. Je- 


do nabywania ziemi za bezcen. Czy ta-|żeli uważacie, że projekty tej natury są po- 
kiem jest zadanie opieki ojeowskiej pań- |trzebne, miejcież odwagę do otwartego wy- 
stwa? Mówca przepowiada, że pogwałce-|znania, że pragniecie. zmienić konstytucyę 
nie prawa, jakiego mamy być świadkami, | dla. prowincyj. wschodnich. Takiej. odwagi 
pomści się w niedalekiej przyszłości . na | zapewne nikt mieć nie będzie, ale w takim 


tych, którzy dziś za niem gardłują.. Pra-|razie nie przekradajcie się mańowcami, nie | 


nawistnej - sobie - narodowości, wyrzeka się | w 


wycierał 
łzy, które ból serdeczny wycisnął. Po- kró- 


wo naruszyć pragnie własność, a kto tę| chodźcie ścieżką wykrętów. ` 


podwalinę bytu «społecznego narusza, ten 
steruje swą nawę w. krainę chaosu. 


czny pogląd na ruch rewolucyjny 


To, co nazywacie germanizacyą, jest wi- 


stocie zamierzonem. wyplenieniem żywiołu | 
. Kenneman. (konserwatysta) rzuca history- | polskiego. Zamiar taki- sprzeciwia się po-| 
z r.1848.|ziomowi naszej kultury. Wolno nam tylko 


Rewolncyi można było uniknąć, gdyby rząd | dążyć do asymilizacyi, „Nawet Flottwell, 


porę usunął z kraju. 


-a mie było- w 
jeżdżając, zabrała z sobą Martę. Jennings. 
Kobieta ta okazywała jej - wielką życzli- 
wość a nawet . przywiązanie—Nest zaś da- 
rzyła ją pełnem zaufaniem. . Nawet po na- 
szym ślubie nie dało mi .to. wcale do my- 
ślenia, że zabrała ją i do Brooke-Halle. 
Wyobrażałem sobie, że lubiła: ją i ceniła 
za troskliwość, jaką ta kobieta otaczała 
mego bratanka i że te nezucia stanowiły 
właśnie. węzeł łączący: je, chociaż uważa- 
łem, że na podobne uczucia zdolna tylko 
subtelna wrażliwość serca kobiecego. ` 
= Chmura, spowodowana takim ciężkim 
łańcuchem najsmutniejszych w życiu przejść, 
utraty tylu drogich istot, zasępiała przez 
długi czas widnokrąg naszego szczęścia, 
ale czas—ten najpewniejszy środek leczni-. 
czy, począł. zwolna goić nasze rany. Przy- 
szła chwila, kiedy byliśmy w stąnie spo- 
kojnie spojrzeć w. przeszłość... „Byliśmy 
młodzi—-żonę kochałem więcej, aniżeli sło- 
wami wypowiedzieć można —jak ona mnie 
kochała... wiecie sami dobrze, A mnie 
zdaje się, że silniej, głębiej kochać niepo- 
dobha. Przypominam sobie, że pierwszego 
uczucia niepokoju w uroczej przystani na- 
szego życia doznałem, dostrzegając niepo- 
jętą zależność, w jakiej -pozostawała Nest- 
od Marty. Jennings. Całe wogóle ':zącho- 
wanie się tej kóbiety względem mojej żo- 
ny nie podobało mi się w najwyższym sto- 
pniu. Nieraz zdarzało się, że zastawałem. 
Nest płaczącą a gdym zapytywał ją 0 
przyczynę — dawała mi wymijące odpowie- 
dzi. Leez Bóg mi świadkiem, że to wszyst- 
ko, co ostatecznie mogło być mc nie- 
znaczącą drobnostką, nie obudziło we mnie 
nigdy najlżejszego: nawet podejrzenia stra- 
sznej rzeczywistości, którą później poznać 


Mierosławskiego | na którego tak często, 


tem nic dziwnego, że wy- | miałem... : 


wolno mi zapuścić zasłony na dalszy. ciąg 
mojego opowiadania. - Gdyby nie wyraźną 
ostatnia jej wola, nie wyjawiłbym wcale 
smutnej tajemnicy grzechu: mojej ukocha- 
nej, choć zbłąkanej Nest — ale niechaj się 
stanie zadosyć jej woli! Wyznać wam.mu- 
szę, moi‘ drodzy, : 


chmury: Były chwile, w których nie umia-. 
łem otrząsnąć się z niepokoju o -Nestę i. w. 
niczem nie znajdowałem usprawiedliwienia, 
któreby tłumaczyć mogło zagadkowe jej u- 
sposobienie.- Nie była to. ta sama kobie- 
ta—kochała ńinie może więcej, jak dawniej: 
i czułem, że siła jej miłości ciągle się jesz- 
cze zwiększała i była mi oddaną— była .mo- 
ją... ale jej nie rozumiałem. Zdradzała za- 
myślenie, pewien, choć: słaby. niępokój i. 
brak pewności: siebie. . W TEST. 

Na-tydzień przed świętami. Bożego Na- 
rodzenia mrs. Jennings nagle zachorowała; 
Nest wydawała się wypadkiem tym nad, 
wyraz zaniepokojoną... Weżwaliśmy leka- 
rza z Ayonsłeigh, który uznał stan jej. 
choroby -za wielce: niebezpieczny. Z ` po- 
czątku nie przywiązywaliśmy do jego. słów 
wielkiej wagi i wogóle o chorej nie mówi- 
ło się wcale, nie chcąc przestraszyć naszych 
gości, których wówczas na uroczystości 
Świąteczne zebrało się liczne grouo. Jedńa 
ze służących podjęła się czuwania nad nią 
i byliśmy pewni, że silna jej budowa: prze- 
trzyma chorobę. NZ 


W wigilię świąt o godzinie dziewiątej 


zrana czułem się jednym z najszczęśliw-. 


szych ludzi w Anglii.  Wstając, od śniada- 
nia, ułożyłem wspólnie z gośćmi plan roz- 
rywek na cały dzień a wychodząc: z poko- 
ju spotkałem się z Nestą w hali, gdzie 


się dzisiaj powołuje- 


O, jakże boleję nad tem, że nie | 


że moje krótkotrwałe 
szczęście małżeńskie nie było zupełnie bez | 
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TENA OGLOSZEŃ: 

Za Jeden wiersz pelitem lub za jega 
miejsce 6-k., z ustępstwem: ra 2 raty 
50, ma 3 razy 150%, za 4 razy 209, 
za 5 razy. 26%, za 6 razy i więcej 
307. | 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
-Sirle 3 wierszowe ogłoszenia adrano- 
a we po rs. 2 miesięcznie. i , 
` Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne Øje ` 


zenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“, 


0 tosg 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


pisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracana, 


cie, zamierzał utrzymać ` właściwości. naro- 
dowe mieszkańców polskich: Nie polacy 
spolszczyli prówincye wschodnie, nie oni są 
winni, że 300,000 niemców w ciągu osta- 
tnich lat dziewięciu iprzesiedliło się ze 
wschodnich prowineyj. państwa: do zacho- 
|dnich. Jeżeli ten odpływ i połączone z 
|oim osłabienie. żywiołu niemieckiego w pro- 
wincyach wschodnich pragniecić zatamować, 
natenczas powinien rząd postarać się o to, 
łaby stosunki w tych prowincyach ukształ- 
towąły się znośniej, aby warunki życia by- 
ły lepsze. W takim razie osiągniecie wasz 
cel asymilacyi daleko snadniej, aniżeli pró- 
jektami o zapewnieniu doktorom niemiec- 
kim monopolu szczepienia ospy w Poznań- 
skiem. „o 
Wewnętrzna kolonizacya możliwą jest 
tylko. przy zmianie dzisiejszych ustaw koń- 
stytucyjnych,. przez uprawę pustek a nie 
przez wywłaszczenie. Po dziesięciu latach 
przekonacie się, że wszystkie: wasze usiło- 
wania i trudy były płonnemi i zgubnemi. 
Minister Lucius wskazuje na polską taj- 
ną propagandę z czasów rewolucyjnych. 
Projekt dzisiejszy ma zapobiedz przyszłym 
wybuchom. Projekty kolonizacyjue Haene- 
lla wymagałyby dwudziestu lat. przygoto. 
|wań. Zresztą rząd ma na oku tylko kupna 
z wolnej ręki. Codo utrzymania się w ra- 
mach konstytucyi, rząd gotów jóst dostar- 
czyć sejmowi wszelkich rękojmi. +. 
Poseł Hobrecht (narodowo-liberalny) ubo- 
lewa, że utrzymanie dóbrych stosunków po- 
między ludnością. polską i niemiecką jest 
niemożliwem, podczas, gdy: w Szwajcaryl 
‘niemcy z francuzami godzą: się najwybor- 
niej. Sasi siedmiogrodzcy: domagają się słu- 
sznie poszanowania swej. narodowości, po- - 
nieważ nie żywią oni, jak pelacy, dążeń 
separatystycznych: Pogodzenią się Polaków 
z położeniem oczekiwać nie można, Siła 
realnych stosunków okazuje się wobec nich 
bezsilną.. Granica językowa na Szlązku prus- 
|kim jest dzisiaj taż sama, co-przed 40-tu 
laty. Niepodobna zaprzeczyć, że dzieło;ko- 
lonizacyi jest arcytrudnem, ale |nie. należy 
wątpić.o jego pówodzeniu. . TES , 
Następuje zamknięcie rozpraw, poczem 
projekt rządowy odesłanym zostaje do ko- 
misyi. a (DUn 


| SPRAWOZDANIA TARGOWE: 


- Targi. zbożowe. | Sprawozdanie tygodniowe (do A. 
24 lutego) Termometr utrzymuje się ciągi» poni- 


służba umieściła krzaczek jemioły.. Že- 
rwałem gałązkę i trzymając ją nad jej 
głową, ucałowałem ją — lecz z takim wy- 
razem twarzy już: jej nigdy więcej. nie wi- 
działem — w chwili, |gdy całowałem usta, 
które dla mnie nigdy nic innego jak tylko 
najsłodsze miały. uśmiechy, weszła służąca 
"mająca dozór nad chorą. 

— Sir Rudolfie—rzókła ona—mrs. Jen- 
‘nings przysłała mnie do niego. Czuje się 
ona znacznie gorzej i pragnie zobaczyć 
się z panem, Sr. ,. ...  /.. .. ... 
| -Już . miałem jej powiedzieć, ` że. natych - 
miast i jakoajchętniej do niej się udam, 
gdy spojrzawszy na twarz Nósty, dojrzałeń: 
w niej zmianę straszliwą — przez sekundę 
wyglądała, jak gdyby wpadała w omdle-- 
nie — ścisnąwszy moje ramię, szepnęła do 
NA PRA RB E la 
— Nie chodź tam, Rudolfe,.. to życzenie 


jest objawem chorobliwym. > - > 5 "= 
_— Ależ nie mogę odmówić biednej ko-. 
|biecie-—muszę do niej pójść. ` AR ST 
— Nie pójdziesz tam!—zawołała namię- 
tnie, czepiając się mnie z taką 'siłą, że za- 
ledwie zdołałem się z jej objęcia: wyswo- 
BOOZIG „Fa > SPA rę 
— Lecz dlaczego nie chcesz,. abym skło: 
nił się do jej prośby?—zapytałem. -.. 0o: 
— Bo ją znam, bo wiem, że jest złą i 
mściwą—była.odpowiedź„—Bóg wie, co ci 


Jona powie a. w gorączce miewa się naj. 


dziksze widzenia. . Nie idź do niej, Rudol- 


"|fie mój ukochany, błagam cię w imię 


wszystkiego, co Święte!... DEE 
„W jej ruchach była taka rozpacz, że. 
byłem niespokojny o nią. . Ale nie pojmo- 
wałem, czego się obawiała... Czy. chodziło. 
tu o miie, czy o nią samą... O 0 
w (Dać moj 


żej zera, lecz zimno nie jest tak wielkiem, by szko- 
dzić mogło zasiewom. Zewsząd owszem nadcho- 
dzą pomyślne wiadomości o rozwoju młodych ro- 
ślis. W międzynarodowym handlu zbożowym wy- 
-stapiło już w-tygodniu poprzednim mosniejsze u- 
„sposóbienie, które dotychczas utrzymuje się w zu- 
pełności,. lecz wspiera się ono raczej na wstrze- 
. mięźliwości oddawców, nie zaś na większej przed- 
"giębierczości, Chociaż pora roku jest już” dosyć 
spóźnioną i ofiarują już świeże ziarno Indyjskie 1 
egipskie, to jednak wobeo znikających powoli za- 
pasów i mocnego usposobienia w krajach dostar- 
czających zboża, ceny obecne wydają się odpowie- 
dniemi a opór przeciwko ich obniżce zupełny od- 
nosi skutek. Na targich amerykańskich 
niewiele się zmieniło; notowania podmorskie, po 
małych wahaniach, zajęły w końcu poziom wyższy 
nieco niż przed tygodniem, lecz na rynkach euro- 
` pejskich. zawsze jeszcze nie przedstawiają korzyści. 
(Wywóz powiększył się wprawdzie o 30,000 kwr. i 
wynosił 128,000 kwr., lecz w porównaniu z rokiem 
przeszłym był zawsze jeszcze mniejszym 0 11,000 
kwr., eo wobec ogromnych zapasów jawnych, tem 
większe posiada znaczenie. — W. Anglii u- 
sposobiónie początkowo ospałe, wzmocniło się skut-. 
-kiem zimna. Maly przypływ pszenicy i mąki do 
W.-Brytanii — 184,000 lewr. wobec 883,600 kwr. 
przed rokiem — tudzież ubytek 120,000: kwr. z ilo- 
/Ści będącej w drodze, zrównoważjły obfite dowozy 
"na" targach ` prowineyonalnych. Najbardziej: pod- 
- niosły się Geny' pszenicy czerwonej, przedstawiają. 
:caj zapas bardzo mały, a następnie rosyjskiej, — 
Bardzo mocne. usposobienie, jakiem odzuaczały się 
w tygodniu poprzednim targi francuzkie,. 
osłabło nieco, głównie dła tego, że handel mąką 
"żle idzie; zbyt mąki na spożycie stał się jeszoza 
trudniejszym a w handlu terminowym przeważyła 
stanowczo zniżka. Położenie targów portowych nie. 
poprawiło się, pomimo małych dowozów, żapasy w 
kraju są bardzo wielkie a giełdy pozbawione wszel- 
kiej podniety, miały przebieg bardzo cichy. Tylko 
"wytrwałości oddawców przypisać należy, że ceny, 
utrzymały, się na: dawniejszyra poziomie. — W Bel- 
gii trwa mocne usposobienie, pszenica była bar- 
dzo poszukiwaną i` płacono za nią drożej, także 
żyto ofiarowane w mniejszej- niż dotychczas ilości, 
utrzymało się w Genie. — To samo stosuje się do 
Holandyj, gdzie zapasy pszenicy zmalały a ży” 
to cieszy się stalym popytem „do okolie nadreń- 
skich. — Nad Renem pszenica miała większy 
popyt do Niemiec południowych, także i na tar- 
gach ziemiańskich okażywano. większą, ochotę: do 
kupna, skutkiem czego poprawiły się jej ceny. Zy- 
to zwracało bardziej uwagę spekulacyi i trzymało 
się moenó; podwyższono także żądania na dostawę, 
lecz obroty nie przybrały większych wymiarów: — 
W:-Niemezech .południow -eh nie- 
które. targi pogrążona byy „jeszcze ciągle w- zupeł- 
nej bezczynności, z innych donoszą 6 większymi ru- 
chu. — Na targu berlińskim, przy małym 
ruchu w pierwszych dniach, ceny skłaniały się 
znowu ku-zniżes,. lecz. przy końcu tygodnia pod- 
niosły się notowania i równocześnie powiększyły się 
obroty. *Niensłające zimno, z powodu którego dłu- 
go trzeba będzie czekać na dowozy drogą wodną, 
pobudziło zniżkowyców.da pokryć, podczas gdy wła- 
ściciele;podnieśli. żądanie i utrzymują się przy 
nich. Zważywszy; że podaż zagraniczna ustała lub- 
też nie opłaca się wcale, że handel ziarna rzeczy- 
wistego idzie bardzo pomyślnie a zapasy maleją, 
zwyżka dńi ostatnich wydać się musi usprawie- 
diiwioną.. :Notowano w końcu wyżej: pszenieg .0 
13/, m., żyto i kukurydzę o 1 m. -- Z Austryi 
i Węgier nadsyłano początkowo wyższe noto- 
wania, Ożywiony popyt na 'pszćnicę ze -strony 
młynów, zmalał: stanowczo. w ciągu tygodnia, gdyż 
mąka ma popyt tylko w kraju a wywóz jest cią- 
gle bardzo ‘mały. : Wkrótce. spodziewają się wię- 
kszego dowozu drogą wodną, ćo pobudza spekula- 
cję do wstrzemięźliwości, Zaznaczyć jednak na- 
leży, że z końcem tygodnia - otrzymano zlecenia: na 
wysyłkę pszenicy i mąki do południowych Nie- 
miec, — W Rosyi położenie zmieniło się 0 ty- 
le, że ziemianie i kupcy wewnątrz kraju podnieśli 
zhowa swoje żądania i skutkiem tegó zmalały. je- 
szcze bardziej dostawy. do ` miejsce składowych; 
gdyż wywozowcy. nie mogą płacić wysokich cen. 
Wywóz jest więć ciągle bardzo mały, gdyż zboże 
rosyjskie nie opłaca się zagranieg, pomimo pod- 
wyżki cen w krajach spożywających. OWE 
Wełna. Antwerpia, 22 lutego. Po aukcyi 
listopadowej; ` wełna stara. budziła mało interesu. 
Wełna nowa — pod względem gatunku, jedwabi- 
stości i czystości znacznie przewyższająca starą — 
zawsze przyciągała nabywców i gdy się poznano, 
że wydajność jej jest dobrą, 
12) 


0 prem | 
TEOFILA: GAUTIER: (syna), —. 
„(Dalszy ciąg — patrz Nri A8) 

W tej chwili pahna służąca weszła ina 
ucho, prędko. powiedziała coś swojej pani, 
ta wydała jej rozkaz jeszcze szybciej, pod- 
czas, gdy gość przeszediszy salon, szedł do 


przedpokoju, brał już ża klamkę, gdy drzwi: 


się otworz, 
chodzącym pańem. 
Betzy, k 

ny.. ministra —=:poskoczyła w nadziei, że 


jeszcze zdąży popchnąć wchodzącego w głąb 
ciemnego. przedpokoju i ukryć: go przed o- 
kiem tego, który wychodził, lecz spóźniła 


się,. 


— Ach! mam cię, mój młody radeo. Nie 
spodziewałeś się tu mię zastać? | 


— W istocie nie spodziewałem się. tego, 
ktor de 


panie prefekcie — odpowiedział He 


Pelissac, udając wielki spokój: : 


- — Pomówimy z sobą trochę. — powie- 
dział: prefekt, zaciągając gó do salonu. — il 
wytłómacz mi, co znaczy to nagłe zniknię- 
cie. * Wyjechałeś z Clermont, nie zażądaw- |: 
sży urlopu, nie uwiadomiwszy mię, ani przed 
ani po swojej ucieczeg, Przewinienie jest 
znaczne 'i jeżeli nie ódwołano” cię zupełnie 
z posady; to ńiezawodnię popadniesz w nië- 
łaskę i poślą cię do jakiej "prefektury als 
pejskiej, gdzie pózwolą ci- rózmyślać -do- 
woli. nad” niewłaściwością takiego lekko- 


a mimo io-odbyt jest niezadowalniającym. Notu- 
Charytonienko 490, Tereszczenko 5, W. Henar 


rozwinął się na targu | 


:||bie z miej nie robił. . 


yły i spotkał się oko w oko z wcho*| + retek i 
Sanem, 0 e 7 (671.1 |zdziwieniem; zepsuli mu jego radcę. Hek- 


tóra odprowadzała przyjaciela żo- 


| tutejszym ruch żwawy, któremu nie przószkodził 


ospały przebieg aukcyi londyńskiej. Z wolnej rę- 
ki sprzedano welony Le Plata: w listopadzie 982 
beł, w grudniu 2,612 bel, w styczniu 5,076 bel a 
w lutym 1,074 bel. — Na aukeyi od: 10 do 20.lu- 
tego wystawiono na sprzedaż 16,119 bel wełny La 
Plata, z których kupiono 11,437 bel. Ponieważ ró- 
wnocześnie odbywała się aukeya w Londynie, prze- 
to kupeów było muiej niż [zwykle i pomimo do- 
brego wyboru, zachowano się obojętnie. Ceuy spa- 
dły o 5 e. w porównaniu z ostatniemi notowania- 
mi pizy sprzedaży z wolnej ręki. Płacono za do- 
brą.do pięknej Buenos Ayres I 1.10 fr, za Średnią 
1.05 fr, za gorszą 1 fr. przy  wydajuości 30975. 
Wełny Monteyideo nie było w pierwszym dniu a 
na drugiem posiedzeniu płasono za Montevideo I 
1.85 fr. -przy wydajności 40%. Aukeya upłynęła 
bez znaczniejszej zmiany; w drugim tygodniu kup- 
ców było więcej, ruch ożywił się i ceny trzymały 
się mocniej, Piękną Montevideo nabywano do A- 
meryki drożej 0 5—19 c. Awawiej poszukiwano 
także do Alzacyi dobre drugorzędne gatunki a do 
Verviers strzępy. Francya zachowała się. wstrze- 
mięźliwie, z największą stanowczością naby wały 
Nierey, szczególniej do czesanki. Z 2,406. bel wel- 
ny australskiej, wystawionych na sprzedaż w- dniu, 
15 b. m., kupiono 1,9381 bel, po cenach odpowiada- 
jących końcowym notowaniom aukeyi londyńskiej. 
Kupcy wystąpili mniej licznie, lecz usposobienie 
było mocne. Ogólnej: zniżce wszystkich produk- 
tów także wełna oprzeć się nie ' mogla, - chociaż 
nadmiar produkcyi nie wywierał nacisku na jej 
ceny. Ceny te są obecnie tak nizkie, że wpłyną 
niezawodnie na powiększenie spożycia a z drugiej 
strony przeszkodzą wzrostowi produkcyi w dotych- 
czasowym stosanku. 
w warunkach jkorzystnych i` pomyślny zwrot w 
handlu wełną nastąpi niewątpliwie, skoro tylko 
poprawi się ogólne położenie interesów. 

Cukier, Petersburg, 22 lutego. 
1 lutego r. b. wywieziono przez komory celne eu- 
ropejskie 5,169,671 pud. 17 funt., przez azyatyckie 
125,628 pud. 24 fuant., razem 5,295,911 pud. i funt 
cukru; z ilości tej pobrano premię rubiową od 
8,105,877 pudów i S0cio-kopiejkową od 2,189,423 
pudów 1 funta, Pomimo znacznego wywozu, na 
targu panuje ciągle usposobienia słabe. Kontrakty 
kijowskie upływają bezczynnie w usposobieniu nie- 
chętnem. Na targu tutejszym nabywano drobne 
partye kryształu i faryny po 4.26; rafinada była 
także zaniedbaną. 

Cukier, Moskwa, 20 lutego. 
usposobieniu na targu tutejszym, pokrywano w ty- 
godniu ubiegłym tylko niezbędne potrzeby, zdołą- 
no jednak osiągnąć ceny lepsze niž w tygodniu po- 
przednim. Za mączkę w małych partyśch po 1,000 
-—4,000 pudów płacono rs 4.05 gotówką a rs. £10 
na kredyt miesięczny, za pojedyńcze wagony Bo- 
brińskiego rs. 4.15. Na dostawę nic nie ofiarowa- 
rio a zapłaconoby może za dostawę w marcu 4,10 
do- 4.15. Rafinadą oddają z każdym dniem taniej 


Do dnia 


Przy słabem 


et C-o 5.05. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Taryfa specyalna na przewóz cukru w 


pełnych ładunkach wagonowych w stosun-| 


kach między stacyami drogi wiedeńskiej, 


bydgoskiej, terespolskiej i libawskó-romeń- | 


skiej, wprowadzona d. 5 października r. z. 
stosuje .się również i do: transportów mącz- 
„ki cukrowej, poczynając od d. 1 marca'r. b. 

„Oddział warszawski towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu. W- poniedziałek - odby- 
ło się posiedzenie sekcyi piątej, na którem 
rozpatrywano wniosek p. Sobieszczańskiego 
w przedmiocie skoncentrowania interesów. 
producentów rolnych. P. S. krytykował w 
swym wniosku wszelkiego rodzaju pośred- 
ników, ponieważ jakoby zabierają: cały. 
zysk rolników i domagał się, aby towarzy- 


|stwo wybrało komisyę, któraby porozumia- 


da się ze spółkami rolniczemi ce do wy- 
-boru środków, mających podnieść rolnictwo: 
prżez zjednoczenie interesów rolniczych w 
jednem ognisku,- oraz -któraby ` zajęła się 
wynalezieniem taniego kredytu dla rolni- 
[myślnego p 
stracyjnej. ` z | Ta 

: Prefekt całą tę naganę wygłosił tonem 
urzędowej powagi, to też zdziwił się nie- 
pomału; gdy zauważył, jak Hektor nie so- 


+ Nie obawiam się — powiedział to- 


mupełniej: przygotowanym opuścić na zaw- 
sże urzędowania. - Życie moje wyszło ze 
zwykłej kolei i już do. pana nie należę; 
wszystko co pan zrobić możesz i powiedzieć 
mi, nie wpłynie. na zmianę raz przedsię- 


wżiętych postanowień. = |. 


: Prefekt- patrzył na niego sz:  głębokiem 
tor- taki zwykle łagodny, niedbały, sceptyk, 
taki uległy dawniej, teraz mu. śmiał sta- 
wić opór, jemu, swojemu naczelnikowi, swe” 


|mmu prefektowi! Ozyżby oszalał? Jakieżby 


nowe zdarzenie: mogło tak 
umysł, czy jego ŝerce? a 
= No =— odpowiedział prefekt, przybie- 


opanować jego: 


rając ton dobroduszny — usiądźmy tu so- 
bie i wytłómacz mi się; zawsze byłem two- 


im przyjacielem, twoim powiernikiem, two- 
ją radą; jesteś na drodze do popełnienia 
szaleństwa, nie wiem właściwie jakiego —- 
| ale niezawodnie jestto szaleństwo. ` Wyspo- 
wiadaj się szczerze, a -wszystko jeszcze da 
RAGE LE a So 

| — Powiem. panu -wszystko — odpowie- 
dział Hektor — jeśli to pana zaciekawia 
i to bardzo szczerze, lecz z góry odrzucam 
wszelkie rozgrzeszenie, * z 

|. I rozpoczął opowiadanie. Sięgało oho 
Jeszcze epoki ostatniej rewizyj, a mianowi 
cie- dnia przybycia do Pontgibaud. Opo- 
wiedział, Jakto podczas: obiadu n pang Vi 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Wełna znajduje się przeto |- 


ków. Bez obrad postanowi ą y 
dać do ocenienia delegacyi rolnej. 
od obrady wniosek 
a wychode-i 


l 
r 
iwę od 
Następnie przyszedł pod 
w przedmiocie ustanowienia cł 
wego od fosforytów, makuchów, od 
roślinnych i: zwierzęcych, oraz $ 
lnianego. Postanowiono spraw 
padków roślinnych i mineralnych Ć 
pod rozpatrzenie delegacyi rolniczej, co zaš; 
do odpadków zwierzęcych, mianowicie Co 
do kości, starać się o wyjednanie cła wy- 
chodowego w wysokości 15 kop. w złocie 
od puda. Na tem zakończono posiedzenie, 

Pszenica perska. Od kilku miesięcy na 
naszych rynkach pojawiła się pszenica per- 
ska. Mąka z tej pszenicy nie nadawała 
się do wypieku i trzeba ją było mięszać z 
innemi gatunkami, skutkiem czego traciła 
swoją właściwość, gdyż mąka z pszenicy 
krajowej niezupełnie łączyła się z perską, 
Do tego łączenia najlepiej nadawałą się 
pszenica indyjska, to też kilku kapitalistów 
austryackich wybudowało pod 'Teheranem 
młyn, gdzie oba te gatunki pszenicy mielą 
i lączą ze sobą, poczem wysyłają do Eu- 
ropy pod nazwą. Buluczkage. Niedawno 
transport tej mąki pojawił się i u nas w 
kraju i konkuruje taniością z naszą mąką: 
Poszukiwania węgła. W okolicy stacyi | 
kolei wiedeńskiej Rokiciny odbywają się 
kosztem jednego z obywateli okolicznych 
poszukiwania węgła kamiennego. Poszuki- 
wania te dotychczas nie zostały uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem, jednakże jeden z 
górników twierdzi, iż węgiel musi się tam 
znajdować. 

Sklep z wyrobami fabryki 
istnieje w Konstantynopolu. 


Kronika Łódzka. 


'(—) Magistrat miasta Łodzi zawiadamia 
panów właścicieli domów, kupców i prze- 
mysłowców, że w kasie miejskiej złożony 
już został kwitaryusz celem ściągania po- 
datku kwaterunkowego za rok 1885. Po- 
datek ten winien być niezwłocznie wniesio- 
ny, w przeciwnym razie użyte będą Środki 
przymusowe. 

(—) Łódzkie 


| 


żyrardowskiej 


towarzystwa dobroczynności. 


[Po zamknięciu rachunków kasowych z pol- 


skiego przedstawienia amatorskiego, dane- 
go w dniu 10 lutego r. b. w teatrze Ta- 
la okazał się rezultat następujący: | 
Dochód uczynił rs. 761 kop. 13 
Wydatki. . .'„.160 „75 


- Zysk czysty rs. 600 kop. 38 


Sumę powyższą wręczono za pokwitowa- 
niem kasyerowi towarzystwa .p. A. Starke. 
Zarząd towarzystwa dobroczynności skłądą 
serdeczną podziękę wszystkim, którzy przys 
czynili się .do osiągnięcia tak świetnego: re- 
zultatu, a szczególnie szanownym paniom i 
panom. za współudział w przedstawieniu, 
dalej pp. L. Janiszewskiemu i £. Koście- 
leckiemu za pomoc życzliwą, wszystkim pa-. 
nom, którzy naddatkami przyczynili się do 
powiększenia dochodu oraz łódzkiej strąży 


ono całą spra-|dniu 20 lutego ES 


| 


ł 


b. zebrały dwie panie 
rs. 49 kop. 18 na rzecz kasy torar iaa. 
Zarząd towarzystwa czuje się obowiązą. 
nym przesłać niniejszem obu tym paniom 


odpadków] za powyższy zasiłek należne podziękowanie, 
emienia| : Zabawa łyżwowa, urządzoną na rzecz to- 
ę cła od od-| warzystwa dobroczynności w dniu. 21 lute- 
oddać |go r. b. na stawie braci Anstadt'ó 


0 W, przy. 
niosła czystego dochodu rs. 288 kop, 34 

które przekazane zostały kasie głównej te- 

walzystwa. Zarząd składa serdeczną po- 

dziękę pp. Andstadt'om za bezinteresowną 
odstąpienie i urżądzenie ślizgawki, oraz 
bezpłatne oflarowanie napojów na rzecz ką. 

sy towarzystwa, | 

Rada gospodarcza łódzkiego towarzystwa 
dobroczynności. "Prezes: J. Heinze. 

(—) Ogólne zebranie panów przewodniczą” 
cych w komitetach oraz. opiekunów cyrkuło- 
wych przy towarzystwie dobroczynności od- 
będzie się dnia 1 marca o gedzinie 7 wie. 
czorem w sali Paradyzu. Na porządku 
dziennym: 1) rozdanie książek kontroli 
zbieranych datków; 2) narady. w sprawia od- 
być -sig mającego balu maskowego. ‘Upra- 
sza się o liczny współudział. 

(—) Ślizgawka. Zarząd straży ogniowej 
ochotniezej otrzymnł już pozwolenie ną u- 
rządzenie w niedzielę na dochód straży na 
stawie przy browarze sukcesorów K. Aq- 
stadta.: Ponieważ będzie to już ostatnia 
ślizgawka i ponieważ straż ochotnieza 'cje- 
szy się wielką sympatyą ze względu naipo- 
żytek, jaki przynosi miastu, spodziewamy 
się więc, iż amatorzy sportu łyżwiarskiego 


(zbiorą się licznie, tembardziej, że straż na 


sza gwałtownie potrzebuje zasilenia swej 
kasy, Bufet, jak'się dowiadujemy, będzię 
urządzony na miejscu zabawy, 1: 
-- (—) Zmiany osobiste w. tutejszem biurze 
pocztowem. Starsi urzędnicy . segregujący 
korespondencyę pp. Krajewski 1 Piszczy- 
kow uwolnieni: zostali «od obowiązków na- 
własne żądanie; ekspedytor pocztowy w 
Rawie p. Tomasz. Dorabialski ji starszy u: 
rzędnik segregujący pocztę w Hodzi, radca 
honorowy. Aleksander Glasser, przeniesieni 
jeden na miejsce drugiego na własne żą: 
danie; młodszy urzędnik segregujący pocz- 
tę p. Zawisza mianowany został starszym 
urzędnikiem do tej samej czynności, młodz: 
szymi mianowano pp. Leontiewa i Wilko- 
szewskiego. | ia A> 

© Tramwaje. - „Warszawskij Dniewnik” 
podaje, że z przyjęciem: propozycył pp. 
WODA Rogakiia co JĄ aka 
tramwajów, Łódź otrzymałaby dochodu 
rocznego około 295,000 rs. z przyjęciem 
zaś propozycyi Strausa niecałe 276,000: rs. 


|Tenże. dziennik dowiaduje się, iż według: 


wszelkiego prawdopodobieństwa - koncesyę 
pozyskają pp. Wolf i Rosenblum. NE 
'(-) Targi łódzkie. © Wczoraj - na stacył 
towarowej. nie dokonano żadnych tranzakcyją- 
ponieważ nie było zupełnie dowozu. Na 
Nowym-Rynku dowóz był bardzo mały; ale 
też i kupujących niewielu; owsa'i jęczmie: 
nia wcale nie. dowieziono, pszenicy tylko 82 
korce, z których 70 z piątku, po 6.rs. 7!/4 
kep., 12 korey ze Strykowa, wyjątkowo do- 
brej; za którą zapłacono po 6 rs.:380-:kop.; 


ostępowania w. służbie admini-(r 


| 


: A RASS i 
|nem przesadnie stanowczym,— ani: niełaski, | Peugheol, mieszkała w ŠSaint-Qurs`z ojcem | mont. 

ani odwołania z posady, gdyż jestem naj-:starym, opuszczonym żołnierzem, któremu 
„rząd pozwalał z głodu umierać. Eugenia ciągu kilku 


„błagała Hektora, aby poparł żądanie jej |Śoi, 


„| jej sprawą. 


ogniowej ochotniczej, która tak tym razem |żyta kyło na targu. tylko 40: korey, płaco- 
jak i podczas przedstawienia amatorskiego |no po 3 rs. 90:kop. i 3 rs. 80 kóp.j : tak 
w- dniu. 25 stycznia - czuwała : uad . bezpie-| pszenicę jak i żyto, zakupili mącżarze; '0- 
czeństwem gmachu teatralnego.  .  lbok-tego kupowano słomę dla wojska, po 
, Pani M.: Meyer: zawiadomiła zarząd, że |.60 kop. za” centnar. © 003% 055 5 0 
podczas zabawy stowarzyszenia „Kette” .w|  (--) Towarzystwo scheiblerowskie zakupiło. 


emał-Chodron zauważył posągową pósta- |temsamem co i on upojeniem. Nim je- 
wę: dziewczyny, która usługiwała przy sto-|dnak wyjechali z Clermont, nie zaniechali 
le i wytworność jej rysów, przypominających | napisać do ojca Peugheola listu:półnego o- 
starożytne posągi; następnie widział ją na- |bietnic i posłać trochę pieniędzy, a Hek- 
„zajutrz rano pod drzewami, w małym -par- | tor odstąpił hurmem wszystkię swe rucho- 
ku. przytykającym do :domu; . wtedy. powie- mości z wyjątkiem kilku: bliżej go ‘beho 
działa mu kto była. Nazywała się Eugenia |dzących przedrniotów, tapicerowi z Clér- 


Przybywszy. do . Paryża, Hektor w prze. 
dni zrealizował resztę majętno- 
U | którą mógł jeszcze rozpořządzać, prze- 
ojca, pragnącego uzyskać: stałe dla siebie |kształeił. fiugenię, którą, pówierzył rękóm: 


, dochody, «a radea łatwo -dał się wzruszyć i|pokojówki, intóligentnej i zręcznej szwątzć 


„obiecał piekn 


*. 


ki, urządził dla niej ; antresolę "skromnie 
| e „6 fale elegancko. ' Dimńy ze swego: odktyciś 
; „Przeszedł następnie do przybycia Fuge- |i zdóbyczy nie mógł się oprzeć przyjenino- 
[nii do: Clermont; opisał jej częste wiżyty,jści zwierzenia się zd swego szczęścia przed 
podczas których, nieśmiałą z początku, sta-|kilku przyjaciołmi zgromadzonymi, na wie» 
„wała „się: coraz swobodniejszą, przyczem, za;czerzy, - którą urządził w swojem ńowein 
„każdym razem różnica umysłowa i społe-| gniazdku, przedstawił Kugetfę, nie mówiąc 
czna, -jaka między: nimi istniała, zmniej-|nie o jej pochodzeniu; wrażenie sprawiónć 
„szała Się nieznacznie, «a po. upływie kilku |na. tych wielkich znawcach było znakomite; 
dni, chociaż ani jedno, ani drugie tego się |jeden z nich, malarz, wracający z Włoch, 
nie domyślało — nie mogli obejść się bez| utrzymywał, iż ona: przedstawiała najczjst= 
siebie. K a AC s [szy typ piękności rzymskiej; a ponieważ 
| Ujął się za sprawą Peugheola i polecił |; pewien poeta, ktory przy stole siedział. o- 
przyjaciołom „wstawić się za nią u mini-j bok niej, nazywał ją przesadnie księżną, 
strów. Opowiedział nareszcie o tym wie- | przez cały czas tiwania uczty, .postanówi= 
czorze, kiedy on i Eugenia czekali aż. do liśmy podać ją ża księżnę rzymską, bo B, 
jedenastej i to napróżno na depeszę, która. tą wdowę, dopiero co w Paryżu ósiadłą. 
miała im. donieść o skutkach przedsięwzię- | Wynaleziono jej tytuł i harodowość;, pozo- 
tych kroków, „Ogromny śnieg spadł tego |stawało tylko wynaleźć nazwisko, co usku- 
wieczotu. tak, że wyjście z domu było nie- |tecznionem: było łatwo; ochrkożćną byžæ 
możliwe i Eugenia uwięziona, zostać musia-|winem szampańskiem i nazwana” księżną 
da a niego os ua 7” . ow. majlGarnómi 00 ooo a 
" Nazajutrz, pod wpływem uczucia;  które.| - Po tych słowach * podskoczył „prefekt na 
mu nie czuł się na siłach oprzeć, wyjechał] fotelu: — 50 0555000020 
do Paryża z Bugenią: ta towarzyszyła mu | 
bez wahania, pozostawiając za sobą ojca, 
! dom, przeszłość całą — pociągnięta będąc 


ej dziewczynie, że zajmie się 


t 


SE) 


pokazowa 


kilka miesięcy temu w Warsza cie, TZ 
ulicy zy kiej, NEW na wybudowanie do. 
mu.. (0502 w. tych dniach przystąpiono tam 
do robót i zaczęto owada 
menty. | | eż 

(>) P. Ritter, wynalazca „exsiecatora,” 
niezadowolony z naszej. wzmianki o jego 


wynalazku, pomieszczonej w numerze wczo- |- 
rajszym, wpadł do drukarni „Dziennika”|'- 
i zaczął krzyczeć, że napisaliśmy głupstwo, 


że jego exsiccator jest Środkiem niezawo- 
dnym i kiedy mu nie chcemy robić rekla- 
my w tekście, to prosi o niepomieszczanie 
nadal jego ogłoszenia na czwartej stronicy 
naszego „Dziennika.” 
daniom p. Rittera, .wstrzymujemy ogłosze- 
nie i nië mamy. żadnej pretensyi co do po- 
mieszcząnia go nadal. Pozwalamy sobie je- 
' dnak zwrócić uwagę p. Rittera, iż ogłoszenie. 
pomieszczona w piśmie nie  zobowią- 
zuje wcale. redakcyi do aprobowania rze- 
czy, o której się ogłasza. „Następnie musi- 
my oznajmić, 
redakcji,to nie ma prawa wcale krzyczeć i ha- 
łasować w drukarni a zarazem, iż o godzi- 
nie jedenastej w nocy nie załatwia się ża- 
dnych interesów." „BA SES A, 2. 

P. Ritter, nakrzyczawsży się w drukarni 
dò syta, napisał tamże odpowiedź, którą 
tu dosłownie podajemy z zachowaniem pi- 
sowni oryginału: „Odpowiedz na artykul o 
Osuszania, Fzsiceatorem. . Dzienik podaję że 
resultat osuszania u p. Geldnera, nie zna, 
więc powinien spokojnie siędzic, i relacyja 
o Osuszeniu nie dać, gdyż, tylko, speciali- 
scie o takowym Opinie dać mogą.—wydać 
ze dzienik nie mial, czem wypełnic swoją 
kronike, wiadomość to bąka strzelił, In- 
zynier (rustaw Ritter.” Sądzimy, że list 
powyższy sam wystarcza, aby czytelnicy 
powzięli dokładne wyobrażenie o jego au- 


torze. Kwestyi wypełniania kroniki nie. 
będziemy wcale poruszać, gdyż do zdania 


p. Kittera nie przywiązujemy najmniejszej 
wagi, pozwolimy sobie jedynie przypomnieć 
p. Ritterowi, iż kilkakrotnie mieliśmy przy- 
Jemność widzieć go w redakcyi a zawsze 
z prośbą o poparcie jego wynalazku; choć 
wiedział, żenie jesteśmy -specyalistami, je- 
dnakże. nie mówił o tem ani słówka. -Sa- 
pienti sat. BAZE s 
(—) We wsi Chojny, jak wiadomo naszym 
czytelnikom, istnieje kościołek filialny pod 
wezwaniem św. Wojciecha. Kościołek to 
ubogi i skutkiem. tego był strasznie opu- 
szezony. «Dopiero ks. Ignacy Nowicki, pro- 
boszcz parafii Mileszki, ::do której  kościo- 
łek należy, zajął się podniesieniem go z te- 
go zaniedbania i zachęciwszy do tego pa- 
rafian, „gruntownie go wyrestaurował. W 
tych dniach ustawiono właśnie trzy ołtarze 
i ambonę. ` a . 
- (--) Oświetlenie elektrycznegw Pabianicach 
zamierza urżądzić p. Ender, jak o tem nie- 


dawno donosiliśmy. Obecnie dowiadujemy: 


się, iż p. Ender zamierza oświetlić główną 
ulicę,.aż w sześciu punktach. = 3: 0 


miast aresztowano. : Przy rewizyi zńalezio- 
no w mieszkaniu: 5 funtów prochu, « rewol- 
wer, pistolet, paczkę wytrychów 1-trochę 
skradzionych rzeczy. Przeprowadzono szyb- 
ko śledztwo i .okazało się, iż w chacie tej 
przez dwa -tygodnie ukrywała się cała ban- 
da, która napadała.na przejeżdżających w 
nocy drógą idącą przez Chojny; poprzednio 
cała ta banda mieszkała w:Łodzi w okoli- 
cach szpitala św. Aleksandra... 0. 
_(—) Skrzywdzonemiu: słróżowi. Na skutek 
opisańego w numerze wczorajszym faktu 
p. t. „Wygodny sposób: płacenia,” zawiado- 
mił nas jeden zadwokatów przysięgłych, że 
gotów jest: bezinteresownie wywindykować 
całą należńość rs. 200 od niesumiennego 
chlebodawcy. Pokrzywdzony stróż zechce 
zatem zgłosić się do redakcyi naszej po a- 
dres adwokata. ; i 
-(—) W Pabianicach odbyła się we Środę 
zabawa za inicyatywą i pod kierownictwem 
p. Krusze, miejscowego przemysłowca, ka- 
pitana Suszyńskiego i p. Steinhagena, dy- 
rektora papierni. Towarzystwo było nie- 
zbyt liczne, gdyż tylko 80 osób liczące, 
między: niemi sporo mieszkańców Łodzi. 
W tówarzystwie tem znajdowali się ludzie 
zajinujący najrozmaitsze stanowiska, byli 
tu przemysłowcy, urzędnicy, inżynierowie, 
wojskowi, obywatele okoliczni itd. Bawio- 
io się ochoczo, to też zabawa przeciągnęła 
się do godziny -szóstej rano i goście roz- 
dząc się wyrazili chęć urządzenia jesz- 
cze jednej takiej zabawy. 
C-) P. Karesz, znany w kraju całym te- 
norzysta ociemniały, przybył do Łodzi z za- 
marem dania koncertu. W podróżach swo- 


kopać rowy pod. funda-|d 
||. Karesz rzetelne poparcie w kołach mu- 


Czyniąc zadość żą-| 


|kowskiego wyjeżdżać będzie w r. b. na ka- 


iż ktokolwiek ma interes do 


‘gẹ rządu na swój proces, który. dostarczy 


mii francuzkiej, Skonstatowano, iż napast- 


_ DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ich doznał sympatyczny śpiewak wszędzie 
Jaknajserdeczniejszego przyjęcia a prasa nie| 
szczędziła mu pochwał zasłużonych, „Bpo- 
ziowamy się,że i w naszem mieście znajdzió 


dzo pojednawcze instrukcye, Serbia :zga- | 
dza się też na rozbrojenie. e 

„ „Konstantynopol 25 lutego. Poseł rosyjski, 
zawiadomiony, 


W parafii ewang. —— 
„ Starozakonnych. — 
Zmarii w dmu 25 lutego. 
i ai dzieci do lat ló-tu zmarło 2, w tej 
EE DRZE Med iczbia chłopców 1,- dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
EM s iż sułtan nie chce SIĘ Z80- | liczbie mężczyzn =; kobiet 2, a mianowicie.. 4 
|2716. na inne. żądania Rosyi oprócz tych, | Ludwika Uman, lat 38, Maryanna Borowska, lat 60. 
{które odno -gi pan SAM ; "Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarła 7, w tèj 
Eohi R. SIĘ do wojskowej części, tu- liczbie chłopców 4, dziewcząt 3; dorosłych 8, w tej 
recko- ułgarskiej. vgody, przedstawił Por- | liczbie mężczyzn=-, kobiet : 3, a mianowicie: 
cie żądania w innej formie, sam zaś zwró- trae e E EFA UA, 104.89, 
An BECTON | AG cił się: do Petersburga po dalsze instrukcye, ? Starozakonni: dzieci do lat 154u zmarło, w tej 
— Zakaz widowiska polskiego. W Hucie|  Konstantynopoł 25 latego. W. Porta ze EA e oO Ay ana tej 
a ac > kn da pruska za- |względu na liczne nagromadzenie okrętów | „.... masie KŻ 
azala urządzenia przedstąwienia amator | angielskich =: Eie R 
A : 5 sh skich w zatoce sudsk 
skiego w:języku polskim, chociaż dotych- SR rőcz. d GAN 5 Paa S$ 
czas zawsze wydawano odpowiednie pozwo- ||, P. 7; demonsbracył: morskiej przeciw | 
a> Grecyi, Anglia ma jeszcze i inne cele na 


lenie. 
widoku. 


— Wydział karny sądu okręgowego piotr- . ae DR 
OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 


zycznych i u publiczności, ` 


| KRONIKA. 
| KRAJOWA I ZAGRANICZNA. . 


a n T 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


| Zdnin 26 


a Z dwa 25 
Giełda Warszawska. = 
Żądanoz końcem giełdy. 

ZA weksle krótkoterminowe 


dencye nietylko do Łodzi i Częstochowy, | Ra poraża że zoba E so | 1015 
- R . » . 33 ES 4 ja ..... . a EE - 5 
jak było dotychczas, ale i do Rawy i dof | | | » Paryś „100 fr. . | o| 4046 | 40.50 
Sosnowca. : WC | "|. Berlin, 25 lutego. Bez widocznej przyczy-| * Wiedeń „100 f. . . . .| 80.60 | 80.90: 
~- Sżkoła żeglugi powietrznej. - W Greno- |ny w usposobieniu giełdy zaszła dziś nie- Listy Tadek Pofstwowa: M i 
bli ma powstać szkołą żeglugi powietrznej | korzystna zmiana. Zaden :papier nie bu- Ros. Poż. Wschodnie A? j a | mi 
w której głównie uczyć będą użycia balo- |dził większego zainteresowania, ruch ogra- | Listy Zas. Ziem. z 69r Ser E .|100.—- |100— 
nów, ściąganych dla szpiegowania położenia |niczał się na operacyach regulacyjnych a|.. „». My" LdolV .|100— |10- 
wojsk nieprzyjacielskich, © = |w drugiej połowie wszystkie działy giełdy | 709 Zast. M. Warsz. ger a SĄ BB 
i 3 i ; o soy Talen kz „able, : : ; si » i 3 . — : ~~ 
— Aleksander Kamiński, malarz, profesor |POSTYY Sio w zupełnej prawie ciszy, Wa-| | 3o 3o m all l| | 95— 
szkoły rysuńkowej w War ARA R sę, hania kursów były dziś nieznaczne. Pa-| „ n s- a: IV -.| 9460-|. 94.70 
Włocławku J SE |piery rosyjskie. notowano po części. nieco'| Listy Zest. M. Łodzi Sar. I 98.— : | .98,—.. 
wile ciekawe Powiem Lu, ni P2 Na giełdzie zbożowej pray usposo. | » o» o » » JE ija [am 
— Ogłoszenie ciekawe.Pewien kupiec win |bieniu mocnem, pszenica podrożała o pół|- - Giełd p z ńsk aż SW, 2. 
w Paryżu pomieścił w dziennikach nastę: |marki, żyto:.o całą markę. zk IGO RAGE karać > 200.95 | 1:30 
pujace ogłoszenie: „Niedawno zostałom ska- | Petersburg, 24 lutego: Weksle na Londyn 233a) 0» dm dost. „| 201.— 1901. — 
zany za fałszowanie win wa 50 franków |U pożyczka wschodnia 99%, III pożyczka wscho: | Wekslo na Warszawę kr. . .|300.80 |20110 
kary, skutkiem czego postanowiłem odtąd | dnia 100.5, 8°% renta R A EA ect » Paleti luigi 200.25" | 20050 
i aden: * 3 akc; nka rosyjskieg , | dł 30 85 - 
sprzedawać - wy łącznie czyste wina po 90 | gia handlu zagranicznego *8221/,, tanku dyskcnto- s Londyn kr. 120.40 120.40 
centlmów litr. owego petersbu skiego RA warszawskiego 310. A a a. 20:34 | 2035: 
"e ` d zi > i. vC S . - Beriin, 25 lutego. =. ilety . banku : rosyjskiego a M 18 on . 161.65 151.66 - 
nicy BAR PGR a i ta 200.95; EJ, listy zastawne 62.70, 40/, listy likwida- | Dyskonto prywatna 134 |. .15% 
, A - 


cyjne 57.00, 59/, pożyczka wschodnia II em. 62.70, 
I emisyi 62.80, 40/, pożyczka z 1880 r. 86.80, Boję. 
listy zastawne rosyjskie.95,40, kupony celna 329 40, 
5 pożyczki premiowa z 1864róku 148.75, takai z 
1866 r. 138.70; nkcye banku handlowego 83.25, dy- 
skontowego 78.50, dr. żel.-warsz. wied. : 242.90; ak- 
cye kredytowa austryackie497.00, najnowsza pożjczka 
rosyjska 99.40, 6%% renta rosyjska 112.60, dyskonto |- 


nizuje się towarzystwo opieki nad dziećmi 
robotników .fabrycznych. Celem towarzy- 
stwa. będzie: a) dopomaganie dzieciom ro- 
botników w otrzymaniu pewnego wykształ- 
eenia; 4) staranie o polepszenie warunków 
sanitarnych i hygienicznych, w jakich one sej. ina 137 
z 2. ; . + L A ; K o» PLYWAANA 4 le © i ; s ; 
a wo Paka poj e | W eo zet, Kosh 1a 
i eJ i 250 tO yStWwO ZAMIE- | praskio‘4?h konsola 104, turec. konw. 15!/s, rosyj- 
rza urządzać kolonie letnie dla dzieci, któ- wage 


) E '|ska' poż. a 1873 r. 994jg;* 40 renta ' złota węg. 
rych przebywanie na świeżem powietrzu o-|83!/,, egipska 673/,, banku ottomańskiego 11! 


Gielda Londyńska. 


Weksle na Petersburg . . 


| 2824, | 282 
Dyskonto 2 ( 8 he | „is 


| 


= RUCH TYGODNIOWY 

na tutejszej Stacyi towarowej 

| 0d d. 14 lutego do 20 lutego 1886 r. włącznie, .: 
WOK i Przybyło 


m.]12—175. Owies spokojnie, w m. 123—160, na 
It-—, nà it- mr. ——, na kw. mj, 127, na raj. 
cz. 159*/,, na ez. lp. 1311/,, na lp. sier. —, ua wrz. 
paź. —. Groch warzel. 150-200, pastewny 130—140, 
Ulej Iniany w m.—, rzepakowy w m. b. hecz. 43.7. 
OQkowita w m. bez becz. 27.4. i ak 

Szczecin, 25 lutego. Pazenica cicho, w miejscu 
138—153, na kw. mj. 158.00, na mj. cz. 159.50. Żyto 
ospale, w mlejscu 122—1304 na kw. mj, 134.00, ne 
mj.cz. 135.00. Ulej rzepak,bez zmiany, na kw.mj, 48.70, 
ną wrz. paź. 45.50. Spirytusjbezrachu, w m. 36.30, 
na kw. mj, 3740, na. cz. lp. 38.80, na Ip. sier. 
39.50.: Olej skalny oclony w m. 12.15. 


Jaja i masło . . . y onua 
Otręby 


p ; A 3 7. z = z w komun. z Çe- z Za 
każe się koniecznem.- Środki: towarzystwa, ae ji „Ma : Ró TEA UP STY» A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani» 
mag BOWEN 8 sktadel członkóir ro Warszawa; 25. lutego "Targ na placu Witkowskie- | Pazeni AE Aa, Ua > SBE. 
fiar. dobrowolnych. Robotnicy, którzy wnio- | go, Pszenica sm. i ord. ———, pstra i dobra 480— żyto. a KORONNE AE Ak: MOKS 
są rocznie do kasy towarzystwa rubla, bę-|500,: biała 525—540, wybórowa 570—640; żyto |Gióch . | wa S BBa 0 day, sckl 
dą uważani za członków. z . “| wyborowe 375 — 420, Średnie ——360, -wadli- | Jęczmień h m TES 
SEN, ma z we ———;, jęczmiań 2 i&-orzęd.860—420, owies 235 | Owies . 610 1339 ża 
—- Płatki Śniegu, przelatujące przed tar- | 340, gryka 360—400, rzepik letni ——— zimowy Gryka ź - 190 — — 
czą słoneczną dostrzegł baron Spissen przez | ——, rzepakraps zim. ——, groch polny 600—700, | Kukurydza OEM 
teleskop. e, - aa > - | eukr.750-—800, fasola 900—1000 za korzee; kasza jas Maka : . 916 3185 20000 
SP DŻE glana: 100—130, jęczmienna ——, grycz, gruba —. | Kasza. . . 230006 0278. |. 

| ` Mąka parowa pszenna h 205—220, th 195—205, | Kartofle |. i 5 AOR AE R 

| I:180—185, Il: 150—175, IE 110—1830; żytnia py- | Cukier ©. . cn 4 4a 165 o — 

T 3 L EG R Ą M Y. tlowana Nr.1 i 2 90—110; olej rzepakowy do 450, | Melas... «0. a 1 JOU I0 = 

l RI | . lniany do 500 za pud. , . |. | Spirytus : +: e 419. I ZE 
R Dowieziono pszenicy. 800, żyta 400, jęczmienia 30, | Piwo 10. . 2 4.0 75 — = 
Petersburg, 25 lntego. Agentem dyplo- {owsa 60, grochu poinego — korej. . >: <- '|Towary kolonialne. . . . . 2102 156 — 

F e = r . arszawa . KOW i ZAKLCYŁ 0 K, i ówlež i È s e zań 

t ki Sofi : W „25 lutego. Okowita 78%, zakcyzą po k. | Mięso Świeże i wędzone . 1118 

matycznym rosyjskim w SoM, MIANOWANY go, Stosunek garnca do wiadra 100—307. Hurt. | Ryby i śledzie.. ° . .-. . 1688 3699 10180. 
został baron Rosen, dotychczasowy konsul | skład za wiadro kop. 8056—8083, za garn: 262— | Qprodowizny aa a R JO 2 2% 
263. Szynki za wiadro kop. 8178—820? za garniec Woły - "sztuke 72. są ja R 

w New-Yorku.._. i kopiejek 266—267 (z dod. na wyschn. 20%). . fTrzoda chlewna 460.  — NA 
'Kijów, 25 litego. Sad okresowy  kijow- Berlin, 25 lutego. Targ  zbożówy. Pszenica | Olej i oliwa ~“. pudów . "1219 25 oa 
ski ARR Goni irae A ży: mocno, w „miejscu a 1057 162, na It. .—, na goby tabaczne `. 804 90 — 
=a . . "| kw. mj.15563/,, na mj. cz. 158//,, na ez. lp. 1603/,, na | Świece i mydło s -. , 9230 — — — 
dów i 3 żydówek obwinio nych o nawraca- |lp. sier. —, na wrz.paź.166. Żyto wyżej,- w m. | Nafta . . n 3304 6100 — 
ia: do judai hi EAs 132—139, na It. —, na l. mr.—, na mr.-kwr. —,|561  . E 83:- 5409 — 
„nić do judaizmu ochrzczonej żydówki Szew- | ng kw. mj. 1384,, na mj. cz. 189; na ez |p.|OWóee =. 1 La >» 
czenkowej. Przysięgli uniewinnili jednę z | 1393/,, nalp. sier. ——, na wrz. paź.1413/, Jęczmień w | Buraki cukrowe . . . 1. — jm 


podsądnych, z reszty uznanych za winnych, z: 
sąd 7 osób skazał na 8 
lat ciężkich robót. | 
Paryż, 25 lutego. Dziś przy otwarciu po- 
siedzenia izby deputowanych wdarł się ja- 
kiś: człowiek na trybunę, zkąd wystrzelił 
dwukrotnie z rewolweru w powietrze i:rzu- 
cił list jakiś na salę. Pochwycony przez 


- Odeszło w komunikacyi krajowej: 


a3 by na 5 
a MAE Cukru 4026, Melasu 1770, Piwa 1018, Oleju i 


oliwy 84, Świec i mydła 25 pudów., 


TARGI ŁÓDZKIE... 
Piątek, dnia 26 lutego 1866 r. 
Sprzedane:: 

Na Starym Rynku. 
Pszenicy: ©  - 


straż oświadczył, iż rzucony: przezeń list _ Londyn, 24 lutego. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 12 kor. r rs 
i j | ten „już | nałnie 14, cukier barakowy. 13'/g, mocno,;spokojnie. no. pa MJ [zn 
pisany jest do p. Clemenceau, > za > Londyn, 24 lutego. Targ. zbożowy. Pszenica mo- Zyta: 
wie dobrze, co to znaczy. Znaleziony DA | cno, obca ify sz. droższa, mąka i kukurydza mocno, 20 kor. po 3.80 rs. 
ziemi list, istotnie adresowany był do jęczmień i owies droższy, jęczmień . słodowy cięż- 20) p: S80- y 


ko. Od ostatniego poniedziałku dowieziono ObCe- | e=—eaenmmsmamcmmmenmomasn i 
go zboża: pszenicy 6.360, jęczmienia 5,780: ows% į : 5 > 427. TM l 
, « LISTA PRZYJEZDNYCH: © 


28,880 kwr. Dziś ofiarowano na wybrzeżn 2 ła- "e | 
danki pszenicy; mrór, - HOTEL MANTEUFFEL: A. Zimmermann z 
Pesztu, A. Wołkowyski z Białegostoku, Herteux z. 


Glłazgów, 25 lutego. 
warrants 88 sz. 9 p. Warszawy, F. Klingsland. z Warszawy, P. Malard z 
bile. 2. WO J 


pana Clemenceau, ‘który natychmiast bèz- 
zwłocznie . wręczył go Floquet'owi, jako 
prezesowi izby. Rewolwer, z którego na- 
pastnik strzelał, był nabity kulami, które 
znaleziono w sali. „Przy badaniu indywi- 
duum tò oświadczyło, że chce zwrócić uwa- 


.Surówted. .Mixed numbers 


_ Liverpoo! 24 lutego. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny obrót 8,000 -bel; stale. Dzienny 
dowóz 28,000 bal. | i 1 

„Liverpooi, 24 lutego Sprawozdanie końcowe, Obrót | 
6,060 bel, z tego na spekulacyę 1 wywóz 500 bel. 
Amprykańska stale.  Suraty spokojnie. Middling ne 
merykańska na It. mu, 4*3/,,, na mr. kw. 428], 
na kw, mj. 43/,, na list. gr. 453, p. 


New-York, 24 lutego. -Bawełna -875, w N. Or- 
letme 85jg: Olej skalny rafinowany -70% Abel Test 
73/ę, w Filadelfii 7!js. Surowy olej skalny 61/,. Certy- 
fkaty pipe line 803% e.- Mąka 3 d. 25 ©.. Czer- 
wona: pszenica ozima w miejscu 93,0, na lb. 
nomin., na mr. 94 c, na kw. 951], e. Kukury- 
dza (nowa) 533/,. Cukier (fair refining Muscovad38) 
510. Kawa (fair Rio) 6.20. Łój (Wilcox) *6.65. 
Słonina 61/5. Fracht zbożowy 2'/ą. A, gł AR >. 


Nr. 8, „Gazety Rzemieślniczej” wysżedł z 
druku i zawiera; Treść N.. 8. Nasza Ñ- 
wangelia, wiersz Adama Wawelczyka. W 
obronie naszej, przez Józefa Świątkowskieś 
go. Przyczynek do historyi rzemiosł, przeż 
J. Łubieńskiego, inżyniera. List z Łodzi, 
przez St. U., rzemieślnika w Łódzi. . Gas 
wedy. warsztatowe, przez Mikołaja z Podwa» 
la. — Wiadomości krajowe i zagraniczne: 
„Kasa pożyczkowa przemysłowców warszaw« 
skich, Stowarzyszenie majstrów szewcekich. 
W 'kwestyi odczytów. dla rżemieślników. 
| Bal rzemieślniczy. Wystawa rolnicza. Pa- 
brykacya. powozów. Telefony pokojowe. 
Werbunek, : Wystawa wyrobów metalowych. 
Budowa kościoła. . Nowa fabryka. Spro- 
ny zatwierdził wyrok skazujacygksięcia Đe- prenen kas AK e, A E 
willi na ośmioletnie więzienie i utratę sto- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. - : a a a 2) a 
pnia wojskowego, alżefiśtwa zawarte w dniu 25 lutego: | | kpa REA 28 ona a > METAN są 

Sofia 25 lutego. Rząd bułgarski wysłał| w 5 o podział”, napisała Aniela Milewską 


w parafii katol. 1, a mianowicie: Jakób Drzówiecki |* *, i i 
swemu pełnomocnikowi w Bukareszcie bar-| » Maryanną Paszkowskę. RE (ciąg dalszy), 


nowych szczegółów o kapitulacyi Metzu i 
o przebywaniu szpiegów niemieckich w ar- 


nik nazywa się Pionnier i ma 35 lat. 
Konstantynopol 25 lutego. W. Porta za- 
rządziła nowe wzmocnienie wojsk rozmiesz- 
czonych nad granicą grecką. Powołano 
nowe bataliony nizamów z Albanii i Bi- 
tolii do Janiny, Elasssony i Prewezy. Z Di- 
bry ciągnie Osman basza z silną artyleryą 
do Janiny. | i <a a 
Madryt 25 lutego. Najwyższy sąd wojen- 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 
— 27 marca ($ kwietnia) w sądzie okręgowym 


piotrkowskim, na sprzedaż osady młynarskiej Tur- 
lej w gminie Łęczno, od sumy 1,200 rs. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


- DO ODSTĄPIENIA ności. 
summa około 4,000_rs.| "Zarząd towarzystwa dobroczyn 


hypotócznie zabezpieczona w pierw- żawiddąniia niniejszem panów przewoduiczących w komitetach, oraż Ó 
"szej: połowie, szącunku nieruchomo: |opiekunów ćyrkułowych, że w dniu 17 lutego (1 marca) r. b. o go|gę 
„ści łódzkich. Wiadomość w kance-|dzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali Paradyzu, jak to już cyrkula-|$ 
laryach, W.W, "Płacheckiego rejen-|rzem ogłoszono 
„ta i Sobolewskiego, adwokata przy-| . 
sięgłego pa N. 240. w m, Łodzi. |: 
|  160—6—4 


"DLA A CHŁOPCÓW 
lekeye muzyki na skrzyprdch 


po rs. 3 miesięcznie,. wyklad, dwiej| 
godziny: dziennie oprócz niedzieli; | 
lekcya wykładaną: będzie na. żąda- 
nie w polskim i niemieckim języku. 
Bliższa wiadómość u pana Alberta 
Wojtynka, zakład introligatorski, | 
ul. pow N. 764, 207- -3-9! 


Poan od lat 30 


FABRYKA WAG 
Juliusza Sperling 


ów W ARSZAWIE, przeniesiona została z ulicy AE dosc ` 
snych zabudowań fabrycznych przy ul, Leszno Nr, 693-), aj EM 
e 


: Wskutek podrabiania firmy | 
9 na wyrobach niezasługujących nawet na nazwę wag, a sprzeda- 

wanych przez: nieuczciwych handlarzy za znane wagi Sperlinga, + 
(szkodzą -firmie wyrobionej 80letnią uczciwą pracą, przez SH 


PARE EAN OZON a ZE ” stawianie lichych wyrobów za dobre, fabryka zinuszoną była wy- 
AOOO OOL BBB BB, BD SĄ (ulu zatwierdzoną przez Aząd markę Frycz k 


= MYD t 0 WYB OR OWE 7 | 4 w której; wykazano: rok 1856 


Ą założenia fabrykii całe imię 
(0) wysuszone do możliwej: twardości, nie psujące bielizny i nie ma- 


i nazwisko w rosyjskim ję- 

hzy ku; dla uniknięcia oszustwa 
jące żadnego :przykrego zapachu w pom, SPa O aR if 
4 znakiem fabrycznym, sprzedaje =W 


49 uprasza się. panów kupują- 
— W fabryka mydla i świec 


f jcych: o baczne zwracanie 4 
uwagi; ażeby każda wagaby- R 
Dir ja A kr T yiowego m 
z: | miasta; Łodzi 


152109 takową opatrzońa, gdyż 

wagi nieostęplowane tą mar- 
podaje do powszechnej wiadoóści, 

7 w dniu 16.628) kwietnia 1886) 


ka firmową Są bezwarunko- 
roku o godzinie 11 z rana w kan-|[4) Starego-Rynku, oraz w Iii mieszczącej się w domu M Matza obok ob licoocoo Tola 
nem Danielewiczem, odbędzie się} Taż fabryka sprzedaje także ¥ój oczyszczomy = 
przy ulicy Piotrkowskiej pod N 520 % | 50—12—7 ! 
42,000. 


F zebranie. ogólne. "BE 
*Pólządsk dzienny: 1). rozdanie księżek. kontroli na zbierane 
datki; 2) narady w sprawie balu maskowego. Zarząd uprasza wyżej 
[wymienionych panów o liczny współudział w zebraniu. 
o Prezez, J.. Heinzel 
“ Pekretarz Röver, 


| ad | 


sę FOAiSCh GB | 
OLA | 


„BB BA 


U 


s 


A wo: podanie ne. > 
_152—6—8- 
rw składzie swoim w domu Muchnickiego, trzeci dom od rogu 
celaryi łódzkiego . wydziału bypo-KVĄ cukierni Wistelube, po cenie umiarkowanej. 
tecznego przed notfaryuszem Roma- - Kupujący zaś na handel: otrzymują, stosowny rabat. O 
sprzedaż nieruchomości tutejszej ę smarowania maszyn, po zniżonej cenie. À sk 
położonej, obciążonej pożyczką to-. vs" SSS rA) o 
A AP BB Ry RYŁL A 
warzysiwa kredytowego w sumie rs.; RE 


Licjtacya rozpocznie się "od su- 
my rs. 68,000. | 
"Przystępujący do takowej obo-! 
wiązani są A wądium w ilości. 
rs. 8,400. A l 


A 


FABRYK A 
TABACZNA | 


(zez róg g Nowegó-Rynkul i Nowomiejskiej - 


g Aom "e Kamińskiego, obok składu materyałów ae 8 MR 
a mn IE saa W-go nieskiego f A hee 
W stajni KZ ‘go lm W mas w 8) EL 8 R 
Łodzi, * przy tiliej Targowej, N. 1232 PR Ak [dll y il w | 4. A. BĘ 
stoją do. sprzedania z” dominium , > B A 
Puczniew o: j e a 


pis PETERSBURGU. 
3 konie czteroletnie | 


nowo: wy puszezonńe papierosy : 


pod frma: 


dwa ogiery; kary. i gniady, zaprzę- BŚ 


gowe i wałach gniady wierzchowy. 
185—50—5 


18 s 


- Rosenthal i I Polkowski. 


Skład. rzeczony „zaopatrzyliśmy w znaczny zapas: cygar, tytoni, 


| HETNAŃSKIE, 


Ww ZA rubli srebrem | za 100 sztuk, : 
SYRENA w cenie kop. 60 za 100 atik. 


FEON EZ w cenie od rs. | do rs. 6 za: RE | 
BAG" Wyroby te są do nabycia w ŁODZI w składzie 


. Rosenthal i Polkowski, 


papierosów. i- tabaki, z najcelniejszych : fabryk krajowych i rosyj- p 
skich, z, któremi zaw iązaliśmy bezpośrednie stosunki, posiadamy tg 
również giľzy do papierosów i karty do gry. ~ 
Sprzedaż hurtowa. i detaliczna, Handlującym dogodne warunkijj 
Wi odpowiedni rabat. Polecając-skład nasz łaskawym względom |. 
= gSzanownej Publiczności, a 


B eoo 


Eleganckie damskie 


ROSTYUNY MASKARADIWE 


do wynajecia. Cegielniana, dom' 
Richtera; 3 piętro, mieszkania 


pozostajcmy z poważaniem 
NZ Y% EBGGER BOSENTHA EE. 
JAN POLKOWSHI. 


) 


EIA | my mm. zm | 
N. 8, od. frontu. f OE oei brena se <3 <> £93 TRENERE Nówondeleke dom Kamińskiego jak. również we wszystkich 


| RAA, składach. a i dystrybucyach, - 


GIELDA WARSZAW SKA a. 25 latego. K- 
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